
CENA «. HALERZY,

NARODU
NR. 22. — ROK XXV.
CENA ZA OGŁOSZENIA (lN5FKATY):
Zwyczajne: 1 wu-rs/. C j\vy lutnią o miejsce a.

Za wiersz 1 ąetiiowy układ liczb. lut> „
Nadesłane za wiersz (jelit. lub jego miejsce ,, 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza peth. „ 
Komunikaty pry w . po kronice id  wiersza i.e:. ., 
Załączniki prospekty .i i-yrknłarze, broszurki 

iip dlazamiejscow jrci; prenuui. za JCO eg?.. 
dJa miejscowy ch prenumerat. za 100 egz,

Przy kitkurazowem zamieszczeniu inserat. nudes 
go iip udziela Administracja odpow iedniego ra

— -Hf!
—  ‘HU 

i'50

ane-
hulu.

KRAKÓW, CZWARTEK DNIA 25, STYCZNpa 1917 R.
PRENUMERATA „GŁOSU NARODU-1 WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINiSTRACYl:
M Z S i t f Z N l E  K. 3*80. KWART. K. 11*~
Za odncszetm. <lo domu w Krakow ie, lub Ei* 
i Króloslwu Boiskiem) dolicza się no 60 ha!. 
A  ydanie pprunue 12 hol. W ydan ie w ieczorne

POl.ROCZ. K. 21« ROCZNIE JL  40*
prz...»yłar pofirdową do Austro-W ęgier, Nunniec 

-'nfiesićezŁue. — Gana Ni u w ynosi w  K rakow ie : 
n ha!. Na jjfow iur.yi. W ydanie całodzienne Iii l*il.

ADRES REDAKCYI I ADMINSSTRACYI: KRAKÓW, ULiCA SW. K R Z Y Ż A  L. U .
TE Ł. HKDAKCY1 19u. -  AUMLN. I D RU KARN I .1344. -  TŁLEG R.: „G ŁO S  N AR O D U 1* KRAKÓ W .

WYD. POPOŁUDNIOWE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
ITzez urzędy poezlowr, A Jbucye  d/.ieiwukow, lub le i 
wprosi -sr Admraisiracyi „Otosu Narodu1* w kra ko w :e.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  U S K U T E C Z N IA Ć :
1: Przez P o t k z i o w ^  ii a sv- ( ) s z c z ę # h io ś < ? i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a  j o  w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b ie ). ą ey  Wyławni c twa „ (b is u  Narodu11
3) Przekazem poczdowyirl peJ adresem Adm in istracji 
„Otosu Narodu11 w  Kraków e, ul. św Krzyża L.- 11.
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wzmiankę o zjeździć ziemianek w St. I.’ul- 
ten i urocz rtt.em otwarciu oh.ml w obecno­
ści dostojników Kościoła, przedstawicieli 
pańsiwa i ciał ustawodaw. Akcya ta jest 
naśladownictwem wzorów za<*erpndtęych z 
kat. organizjicyj ziojn. w  Niemczech z pro­
gramem pracy tam poojętej. której owoce 
zmusiły do naśladownictwa. Tematem roz­
praw były cele i zadania ziemianek w prn- 
i ach nad kuilui.dnom i ekonomicznem pod­
niesieniem wsi, wciągnięcie do rydwanu 
pracy wiejskiej kobiet, wyszkolenie ich dla 
poszczególnych dziedzin gospodarczych i 
spełniania obowiązków społecznych i huma­
nitarnych dyktowanych przez wypadki wo­
jenne/Dłuższe referaty poświęcono pracom 
nad podniesieniem socyalnego położenia ko 
hiet wiejskich i w yszkolenia ich w pracach 
pomocniczych gospodarskich jak w mleczar­
stwie, chowie drobiu i nierogacizny. warzy­
wnictwie. sadownictwie itp.

* f  *
Hrabina W a l t  e r s k i r e h e n wypo­

wiedziała dhiźszy odczyt na temat „K  o - 
b i c t a wr i e j s k a ja k o p r o d u c e n t  k a 
i k o n s n m e n t k a “ , który w krótkiem 
streszczeniu brzmi jak następuje: Wojna na­
dała wielkie p a c zonie pracy kobiecej na 
wsi. Jak świadczą dano statystyczne w 
Niemczech 60% gospodarstw' wiejskich po­
zostaje pod. kierownictwem kobiet, ki/>rc 
pozs dawnemi swemi obowiązkami podjąć 
musiały zastępczą pracę za swych mężów 
w bardzo trudnych warunkach.

Musiały ono podnieść dawne dziedziny 
kobiecej gospodarki, gdyż blokada nieprzy­
jacielska żądała uzupełniania lyaków w ja­
rzynach i owocach, który cii w roku. jOjtó 
za 70 milionów koron- &pt pwndzały państwa 

.-centralne. .Musiały zająć się intenzy wniej 
jak daw niej chlewnią i kurnikiem,. no od­
padł dowóz drobiu obliczony na 11 milionów 
koron, okazał się też znaczny1 brak jaj. któ­
rych sprowadzono z zagranicy za 74 milio­
nów koron.

Znaleźliśmy się wśród braku' gęsi. któ­
rych dowóz wynosił 2.800.000 koron i ka­
czek. których konsumowały centralne pań­
stwa za 66 miiionów. To wszystko złożone 
zostało na barki kobiety1, do której apelo­

wano celem nadrobienia braków1. Wojna 
też i zmienione warunki wykazały wiele 
błędów. Których poprawą musimy się zająć 
aby podnieść nasze warsztaty produkcyjne, 
na których wytwórczość oczekuje społeczeń­
stwo. Dłuższa uwagę poświęca hr. W a J - 
t e r s k i r c h e n  sadów uictwą, doborowi i 
pielęgnacji owocówr jak niemniej przetwo­
rom owocowym. Omówiw.-zy wszystkie ga­
łęzie gospodarstwa kobiecego ua wsi prze­
szła prelegentka do działu handlowego, któ­
rego nieuwzględnianie powodowało droży­
znę w miastach i wywoływało orgie sj»t*l:i>.!:.>-• 
c*yi uprawianej przez pośrednictwo. Kobie­
ta wiejska idąc ręka w rękę z kobietę miej­
ską w \ twarzając zdrową kooperatywę pro­
ducent! k i konsuinentok, wielce przyczynić 
się może dla społeczeństwa i pańr-twa wal­
czącego niptrlko z ostrzami blokadv h-i-7.

także 7. rozwielmożnieną spekulacją, (ni­
eżyt powitano burzliwomi oklaskami.

* :-i
i

1 Panna Nagi przemawiała o podniesieniu u- 
świadomienia gospodarczego wśród ziemia­
nek. uzupełnia przemówienie przedmówozy 
ni. W zywa by ogniska rozrzucone po zie­
miach monarchii spoić w1 silny łańcuch 
wspólnych wysiłków w pracy naci zdoby­
ciem jak największej ilości żywności dla mas 

: odczuwających coraz bardziej jej lu-ak. Doty- 
; kadalej kwestyi wychowania panien i dziew- 
j  e.ząt wiejskich jako przyszłych leader pra- 
: równic na ziemi ojczystej.
1 Następnym mów cą byi prof. dr. 8 o m - 
n> e H sg e r z Klagenfurtu, który ..wygłosił 
odczyt na temat: ,,('< o s p o d a r s t w o r o 1- 
n e  a j e g o  r e f o r m a  . Dmówil sprawę 
podniesienia produkcji rolnej kwestyę re­
form proponowanych i przymusu produkcji 
dyktowanego przez politykę agrarną i norm 

[ wokazanych przez wywóz i dowóz. Mówił o 
; podiiosieni.it hodowli bydła, produkcyipaszj 
zadaniach kobiety w gospodarstwie roliiem 

|i zorganizowaniu szkolnictwa, które w1 prn- 
j  oacli tycłi może być bardzo pomocnem.

Pani L  u d m i ł a B u r  a c z y1 ń «ck a żona 
lekarza sztabowego mówiła o pielęgniar. 

-stwie, otoczeniu opieką żołnierzy chorych, 
[którzy powrócą na nieś z pola walk. Dluż- 
j szą uwagę poświęciła prelegentka walce z 
; gruźlicą, która w czasach pokojowych, jak 
j nas uczy statystyka pochłania rocznic- 88.000 
! ofiar. Źródłowy- swój wykład kończy prcle- 
jgentka wezwaniem do pracy nad 'wychowa.
: nicm zdrowego młodego pokolenia pod ha- 
I słem „w  zdrowym ciele zdrowy duch11. Za 
; interesujący wykład podziękowano aplan- 
i  zem„

Ostatnim mówcą 1 >yl ks. kanonik 8 t u r m 
sekretarz Związku chłopskiego, który wy- 
głortił dłuższy referat na temat: „Obyczajo 
wo-religijne stosunki na wsi“ . Zjazd zakoń­
czy ł się uchwalą rezolucyj i nabożeństwom 
uroczystem odprawionem w kościele Serca 
Jezusowego a celebrowanem przez ks. bi­
li upa. dra Ilosslera,

Mamy7 nadzieje, że i nasze organizacyo 
ziemianek łącznie ze Związkiem Niewiast 
katolickich wytworzą wspólną platformę pra­
cy1 dla podniesienia wsi i stworzą silną, koo- 
r.cratywę producenti-k i konsumentek tak 
konieczną w obecnych czasach. R. W.

Galicya a Bukowina.
(Korespondencya „Głosu Narodu 4).

Wiedeń 28 stycznia.

Tutejsza „Reichspost.“  wr nr. 19 z 13 hm. 
zamieściła bliżko nas obchodzący artykuł 
.. (V sprawie wyodrębnienia G alicji", otrzy­
many z niemiei kitii kół bukowińskich. Autor 
i-.rtykułu wskazując na pewną łączność ad 
ministrac-yjną między Bukowiną a Galicyą 
sądzi, że ten stan rzeczy musi być bezwarun­
kowo zmieniony przy sposobności nowego 
urządzenia Galicji.

..Narodowo , gospodarcze stosunki Buko­
winy —  oświadcza —  nie pozwalają na dal­
szą zależność od Galicji, wyposażonej, auto­
nomią pod względem administracyęjnym i

16 Z 61
(Ciąg dąlszy).

'V tej ojczyźnie, co laka potężna, taka 
bogata, wielka, przeczuwa, zarodki clioro- 
h}'. przeczuwa nieszczęście, które maluje 

; ehw iłami w obrazach grozy1 jjełnycli. „8,-u 
ty'r‘‘, „Zgoda". „W różki11. ..Odprawa ]>oslów 
greckich11, pieśni niektóre, to wyłomy z te­
go świata pogody7 lda-yeznej, to wołanie z 
życia, obecnego, groźba i skarga: źle jest. 
Jest to zwierciadło, w.klórym  naród zoba. 
ezył swe winy.

Już sie coś psuje w tjin wielkim l»ań- 
^Iwie, dzieci niepodobne do ojców7 ani od­
wagi ich w piersi n<jo czują, ani prostoty 
dawnej w życiu niema. Coraz niżej i niżej 
spadają, -że strach pomyśleć o przyszłości, 
••to to jest ks. l i t  hanie, że tak źle -tuszycie 
o Rzpldtej naszej?11. „N ic jednoeiem ja sam 
akt niój Paine, ale wszyscy to ludzie tak 

n . 1 Jako i w ielcy wobec mówią, iżeśmy 
zginęh • („Wróżki-1) Jedno tylko jeszcze 
icrąj ocalić może: zgoda —  ale o nią pono 
najtrudniej.

 ̂którii sprawno planety sprawuję, 
w-odę, wiatr, ogień . 1 żywiołach miarkuję: 

\ró ♦ wzpbtej, zdrowie i obrona 
-uiast wszystkich przyszłam tutaj, chociaż niepro­

szona11.

Przemawia tą alegoryą i całym poema-

tein, bo cit-i ja nad t’em. co widzi. Już M o ­
dy głębsze umysły pojmowały znaczenie 
słowa. Kanclerz państwa szuka ratunku w 
potzii. Chce, żeby Kochanowski wstrząs­
nął umysły tragedyą, oluidzil z gnuśności. 
Zbyteczne pow71avzać te wszystkie aluzy^g, 
któro widzimy \V „Odprawie posłów t-Tec- 
kicli11 do \j^połczesm'oli, zliyteczno prźypo- 
minać ten grozy pełen obiaz sejinu pobkic- 

-go. zapowiedź gorszy'ch jeszcz ■, co nadejdą 
i tę okropną, przepowiednio Kassandry. ma­
lującą, jak wygląda narad ginący. To są 
raec7j7 zbyt znane. Wiemy, że Iragedya 
chwilowTo poruszyła umy^lj. ż< sejm u- 
cliwalił ]iodatki, wojsko —  alo pic ]iomj 
ślał o tem nikt, aby młodzi* ży trajtedyę tę 
pokazyweać, aby7 ją w :./kolach (pytać, o- 
brazy przedkładać, popularyzować, a prze­
cież toby było ważniejsze, niż działanie 

^chwilow7e, boby7 tworzyło życie. Ta • inR>-, 
dzież, któraby widziała. z<j sceny taki stia 
szny obraz, któraby rozumiała, że to nio 
Twoja, a kiedyś' ojczyzna, sama. Polska, 
mus-iałaby czuć lęk przed tą przyszłością i 
pragnienie, by jej zapobiedz, aby się to sło­
wa nie sprawdziły. Rozum jeszcze do mło­
dzieży nie zdołałby przemówić, przynaj­
mniej do większości, ale uczucie trafić li­
mie do wrszy7sfkieh, uczucie porywa, budzi 
czyn, idzie o to, aby je  wywołać tasn, gdzie 
stworzy czyn dobry1. Znaczenie wychowaw­
czo ksiąg łśf cfianowskiego mogło być W-

prawodawczym; należy Bukowinę zupełnie 
odłączyć od Gaiicyi a całkowicie wcielić do 
Austtyi zachodniej. Np. nie ,osiada Buko­
wina wyższego sądu krajowego, podporząd­
kowana hrowskiemn wyższemu sądowi kraj. 
Musiałoby to ustać przez ustanowienie 
osobnego wyższego sądu krajowego dla Bu­
kowiny7. Następrtae czerniowieekio kierów nic- 
iwo ruchu („Betriebsleituiig") podlega dy- 
rekcyi kolei państwowy cli wr Bta-cislawowde. 
stan, na który już od długiego czasu skarżą 
się koła bukowińskie i który obecnie mu-1 
siałby1 być również zniesiony7, zwłaszcza, żc 
nie zachodzi żadna przeszkoda w pizekształ- 
ceniu ezorniowdeckiego Kierownictwa ruchu 
na pełną dyrckcyę kolei paustwowyi-h. 
W tym względzie istnieją już przyrzeczenia 
ze strony poprzednich ministrów kolei, które 
teraz mogą być spełnione. W  dalszym ciągu 
jest Bukowina przyłączona do galicyjskiego 
zakładu ubezpieczeń robotników, stan, któ­
ry- również dotychczas nie wywoływał zado­
wolenia. A  WTeszeie od szeregu lat dążą ka­
tolicy1 niemieccy7 na Bukowinie, którzy zna 
rznie przewyższają liczbę polskich współwy­
znawców7 w kraju i odczuwają gorzko brak 
niemieckich księży, do przyłączenia do ar- 
cliidyecezyi wiedeńskiej. Czy7 temu życzeniu 
nie możnaby teraz uczynić/zadość przez u- 
slnnowdenie na Bukowinie generalnego wi- 
katyusza z wyczerpującym 1 zakresom dzia­
łania i uzależnienie go od archidyecezyi wie­
deńskiej? Wszystkie te i przypuszczalnie je­
szcze inne kw-estyo muszą być przy prze­
prowadzaniu samorządu jv Gaiicyi roztrzą- 
śnięte i załatwione tem bardziej, że Buko­
wina pozostanie zarówno z innymi krajami 
koronnymi podporządkowaną nadal ustawo­
dawstwu państwowemu, podczas gdy Gali- 
eya otrzyma odmienno prawodawstwo wda- 
juie11.

Tak wywodzi autor wspońmianego ai iy- 
kulu w „Reiciispost11, a porebważ iz im z y wi­
ście wszystkie te kwestye będą czy7 już są 
na dziennymi porządku, należy7 i nam zwró­
cić na nie baczną uwagę.

Nic pora dziś na roztrząsanie stosunku 
Bukowany do Gaiicyi z łat dawniejszych. Był 
czas. kiedy Polacy mogli na Bukowinie za­
jąć naczelne stanowisko i kraj ten ściślej złą­
czyć z Galicyą zwłaszcza, że w przeciwień­
stwie do twierdzenia autora powyższego ar­
tykułu Bukowdna w bardzo wielu kierun­
kach gospodarczo ciąży ku Gaiicyi. Mówi o 
tem już choćby samo położenie geografi 
cznsi kraju, które kazało dawnej Mołdawii 
ulrzyimwae z Rusią Gzeiwoną żywe slosun 
ki handlowe. Wiadomo też. że Bukowina 
była zawsze ziemią sporną między Polską a 
Mołdawią i history ezne preteusyo Polski są 
bardzo silne.

Ale, powtarzani, nic pora dziś omawiać to 
wszystko obszerniej i nie o to tutaj chodzi. 
Czy Bukowina otrzyma dziś własny wyższy 
sąd krajowy, własną dyrekcję kolei pań­
stwowych, własny zakład ubezpieczeń robo- 
i .lików' od wypadków7, w  to również nie chce 
się tu wdawać. Żądania to Bukowiny rzeczy7- 
wiście dawne i spełń'cnie ich n.iin. Polakom, 
nie wyszłoby na szkodę.

Inaczej rzecz się ma z żądaniem nov jego 
uregulowania stosunków kościelnych na Bu­
kowinie. Żądanie to stawiają katolicy nie-

brzymiie. Jeśli dziś jeszcze, po czterech wie­
kach, działa na nas i wzrusza, cóż dypino 
mogło by7ć wtedy, gdy wszystko było tak 
świeże, żywce? Ale zrozumienie łnadfeni i 
słova istniało dopiero wśród nielicznych, 
którzy cudów tworzyw nie mogli i sann po­
ciągnąć mas. musie!, mieć pracowników, 
inusioii mień szkolę.

Pt wstało jeszcze siowo wiłlkio, co łkało 
Paleni, szarpało wyrzutem, grzmiało ruze- 
1 oniednią jasną a okropną — to -Skarga. 
Sn iszczeniem a zarazem najwyższym wy- 

.TUzoni jego twórczości są kazania■ sejmowe, 
imszę narodu przejrzał do głębi, poznał jej 
wady ogólno ludzkie i spetyalnie poKkie i 
miał odwmgę ow'ym ..bogom ziemskim” 
przed o -zy je stawić. M i Izial ich bezgrani- 
(••"ią pychę ,która rozsadzała piersi, upoko­
rzona. gotowa pójść no wroga, by się zenu 
ścić —- widział chorobliwy podejrzliwość 
wobec innych, co liąwcl w najczjościejszyoli 
widniało złe zamiary7. V\ ice o mądrość dla, 
nich najpierw Boga. prosi, a mądrość to u. 

[zdrow7ienie duszy polskiej, to iirzezwycię. 
‘ ż.mif! zła w sobie.

Nikt piękniej, nikł mądrz'.j fiię uczył do­
tąd miłości ojczyBiiy. tej szerokiej, prze­
stronnej, co miłując swmje nie nienawidzi 
drugich, tej co bezinteresowna, o rmgnodę-nie 
pytająca.

1 żądał od tych ludzi, których dostatki już 
zepsuły1, aby. gdy ojczyzna zawoła, oddawa­

mieccy tamtejsi. Kaktyczuig^od szeregu lat. 
najsilniej zaś była ta kwestj ałpostawiona w 

j r. 1901, kiedy to zdawało się nawet,, że już 
| zostanie kreowane osobne biskupstwo rzym. 
j katolickie w Gzerniowcach. Nie doszło do J  tego wskutek energicznego protestu społe­
czeństwa. polskiego na Bukowinie. Twierdzi 
autor artykułu w.,Pieichspost",że katolików 
niemieckich na Bukowinie jest znacznie wię­
cej, niż polskich. Przeczą jednak temu cy­
fry7. Polaków7 jest na Bukowinie około 30.00U 
a Niemców7 około 60.000. Jeśli się zważy, że 
część Niemców7 jest rełigii protestanckiej, a 
w7szyscy Polacy1 są rzyrn. katolickiego ob­
rządku, wtedy się okaże, że liczba Niemców 
i Polaków —  katolików jest prawie równa. 
Wszyscy księża rzym. katoliccy1 na Bukowi­
nie władają doskonale językiem niemieckim, 
co musi przyznać sam autor artykułu, któ­
ry zapewne i to wie dobrze, że raczej Pola­
cy tu i tam mogliby się uskarżać na pewnie 
ukrzywdzenia jęzjitowo w kościele, a nie 
Niemcy7. Niema więc nic tamego. coby rze- 
< zywńście zniewalało do innych urządzeń 
kościelnych na Bukowanie. Bukowińskie du- 
chowrieństw7o rzym. kat, nie mogłoby7 nadal 
być zależne od lwowskiej metropolii łaciń­
skiej w7 wyodrębuionej Gaiicyi!

A  d 1 a c z e g o I, a k i e  s a m e d u e h o- 
w i e ń s t w o na . s l ą s k  u j e s t  p o d 1 e- 
g ł e b i s k u p s t w u  w r o e ł a w s k i o 
m u? Galieym. pozostanie nadal w zwdązku z 
iustiyą. a. biskupstwo wrocławskie leży w 

państwie finiskiem. które nie podlega Au­
strii.

Dlaczego niemieccy katolicy na plasku 
austryackim nic zaprotestowali nigdy do­
tychczas • przeciw Winu. żc muszą podlegać 
biskupowi, który7 mieszka w innem państwie? 
Ulaczego inną mini' przykłada się do Buko­
winy. a inną do Fiaska? Wszak potrzeby ka­
tolickiego Kościoła są tu i tam jednakoiwe. 
Nic można na tak ważmy sprawę, jak urzą­
dzenia kościelne, zapatrywać się stronniczo 
i tu musi się uwzględniać potrzeby wszyst­
kich współwyznawców7, a więc i potrzeby7 
Polaków1 bukowińskich, którzyby dotkliwie 
byli ukrzywdzeni. gd,vby w urządzeniach K o­
ścioła katolickiego na Bukowanie nastąpiła 
zmiana w duchu żądań takich, jak powyż­
sze.

Ponieważ zaś dotychczas kościół łaciński 
ua Bukowanie służy) dola ze duchownym 
sprawom tak Niemców, jak i Polaków, nie 
ma więc poivodu. aby7 obecne stosunki u- 
ledz. miały zmianie i przeciw7 wszelkim pró­
bom w tym kierunku spoloczeństiyo polskie 
iiuiM się, stanowczo zastrzedz.

Br. Kryczyński.

PIZ UL
v.

( Koresp. „Głosu Narodu11).

Drohobycz, 16 stycznia.

Przemówienie inż. Wolskiego.
Bo przemówieniu lir. Zamoyskiego zabiera 

glos inż. Wacław Wolski:
Dziękując lir. Zamoyskiemu za zajęcie 

się sprawą zwołania pierwszego po trzech Ja­
tach zebra uia przemy siewców uaftowvch

stwierdza, że jest to moment doniosły ica- 
ktyw7owama krajów1. Tow. naftowego, zało­
żonego w r. 1878. Towarzystwa to, jako naj­
wybitniejsza reprezentacja gal. przeor, na­
ftowego zabierało głos w spraw ach najżywo­
tniejszych dotyczących tego przemysłu. Dłu­
goletnia jego działalność godną jest specjal­
ne,, monografii, do napisania której najbar­
dziej powołanym byłby znakomity znawca 

[stosunków naftowych dr. Stanisław Olszew­
ski. Łukaszewicz, Szczepanów ski Odrzywoi- 

! ski. oto nazwiska, które się zrosły z lotami 
kr. Tow1. naftow7ego. Wśród nich złotemi gło- 
kami wypisać trzeba nazwisko długoletnie­

g o  prezesa kr. T. naft. śp. Ąugnskf Goray 
I skiego. który symbolizował swą osobą ideę 
K. T. N. bo co on mówił i czynił, to oaczu- 

' wali wszyscy tą samą ideą przejęci. Inż.
’ Wolski poświęca pamięci zgasłego prezesa 
[ wyrazy najgorętszy7ch uczuć, przyczem całe 
! zgromadzenie powstaje. Uchwalono wysłać 
! telegram kondolencyjny do sima, p1. Jana 
; ( torayskiego.

Mowa J. E. posła Długosza.
I
] Następnie zabrał głos pos. Długosz, które- 
igo przemówienie obszerne, oparte na grun- 
liownej znajomości przemysłu naftowego —  
niestety, nie da się w całości powtórzyć. 
Mówca stwierdza na wstępie, że z radością 
pospieszył na pierwszą wiadomość o zebra­
niu przemysłowców7 naftowych w kraju, bo 

; takie zrzeszenie się mvaża za rzecz wielkiej 
wagi. Gały7 szereg organizacyi naszych upadł 

I i zdawało się, że ten przemysł naftowy, któ- 
; ly  winien być kraju skarbem najcenniejszym 
[ stał się wprost jego niszczycielem. W sferach 
i decydujących nie chciano tego zrozumieć,
; że jten przemysł, który7 jest tak znakomitą 
I siłą podatkową trzeba koniecznie popierać. 
Nabraliśmy wreszcie tego przekonał Ja, że z 
tej matni wyuatować nas może tylko zdoby- 

j cie należytej reprezentacyi w Wiedniu. Gdy 
wreszcie reprezerrtacya ta w pewnej mierze 
osiągniętą zpstała, udało się nakoniec uzy­
skać od iządu, po długich zabiegach i stara­
niach —  budowę zbiorników.

Nasz przemysł naftowy przysporzył rzą­
dowi setki milionów dochodu. Ogromny do­
chód rów nież zdobyli na przemyśle naftowymi 
rafinerzy. Tylko w7ytwórcy, mimo „Związku 
producentów ropy“  byli i są zawsze na tem 
polu paryasami. Przekonano się wkrótce 
czem jest galicyjski przemysł naftowy a pod­
czas wojny okazało się najlepiej jakie ten 
przemy sł ma olbrzymie znaczenie. Mimo to 
wszystko jednak przemysł naftowy nic do­
znaje należytego poparcm. Postanowiono 
przystąpić do przy musowej organizacyi pi/.e- 
iiiYsłu naftowego, ale rzecz jest niezmiernie 
trudna z powouu. że cena ropy7 wobec nie­
słychanie drogich i w zrastającyrch ustawi­
cznie cen matcryalów kosztów robocizny w 
przybliżeniu nawet wypośrodkować sio nio 
ęla. Porozumienie na. tem polu było już do­
syć blizkie. ale rzecz całą przerwało —  w yo­
drębnienie Galicyd.

Sprawą wy odrębnienia zajmuje Mę osobna 
komisja Koła polskiego. Mamy taka obfitość, 
płodów kopalnych, że moglibyśmy stać się. 
najbogatszym krajem na święcie. Marny ino 
przebrane pokłady znakomiiego węgla ka­
miennego: pokłady i źródła słom, które mo­

li w7szj7stko dla niej, żywot  i więcej niż ży­
wot, by7 zwyciężali siebie, umieli przebaczać 
8twarza zasadę tak ważną dla każdego pań­
stwa, a tak rzadko wykonywaną: z publicz­
ny eh dóbr piywatne, gdy państwo ma. mnią 
poddani, wię.c pierwszym ich staraniem, by 
miało państwo. Ale oni kurczyli tę .miłość do 
siebie tylko, lub wreszcie do jednego stanu, 
jednej ziemi. Ucisk chłopa, partykulaiyzm. o- 
giądanie się za zyskiem nie pozwalały7 powo­
łać miłości ojc/,j zuy jednej, wielkiej w>pó!nej 
wszystkim stanom. .Skarżyli sit wówrzas 
wszyscy pisarze na niezgodę, wszyscy w i­
dzieli niebezpieczeństwo wiszące nad krajem 
! rzez nią, nikt jednak nie powtarzał tego z 
■z. taką siłą i tylekroć, co Skarga. Zdaje się. 
że co dnia chciał powdarzać tę prawdę: nie­
zgoda was zgubi —  by słysząc ją tak często, 
'.'.reszcie wchłonęli w7 duszę. Powtarzał jak 
Kato o Kartaginie, powtarzał z okropnem 
przeczuciem, że ich zgodnymi ni1 uczyni. „ I 

[do rady i do senatu i do lycerstwa i na sej- 
! mach odprawowałem Panie Zbawicielu po­
selstwu) Twmje11 i wołał i upominał, gand a

j ukazowM Cóżem dalej czynić miał Pa-
j me?11, pyta z rozpaczą. Upominał się Skar­
ga o prawa „robaczków ziemskich11 uciska- 

;nych, którymi tylko wolno było cierpieć, pra- 
' cować i umierać, tyeh, co zależeli zupelruo 
od woli wielkich uprzywiliowanyeh. Kładł 

: przed oczy publiczne straszne winy, która 
i w poczynającymi się -wówczas rozprężeniu u-

cliodziły bezkarnie. Tu bjM.ii złu ojczyźnie 
wyrządzone. Zjeżdżali panowie na seuky 
strojno, bogato, okazale, alty załatwia,' swe 
sprawy prywatne, popisywać się długimi mo­
wami. zyskiwać popularność tłumów, któ­
rym schlebiali, a sprawa publiczna czekała 
na załatwienie. Król zaczynał już być tem, 
czem stał się potem zupełnie: wiązem tego, 
co się działo w7 kraju. V7ięc z. u-u tego -nie­
szczęsnego proroka wychodzi przepowiednią 
straszna, wszystkim znana, za bardzo praw­
dziwa —  ..Bych by7l Jeremiaszem... bych był 
Izajaszem...

\Y tych wielkich pusta dach, w tych 
trzech geniuszach skupia się mymi twórcza 
wieku. Byli i inni o dużym talencie, odbijar- 
jąc.y wiek ,aJe nie wznieśli się jak ci trzej 
ponad niego.

A  twórca wyprzedzać musi swoje poko­
lenie. dlatego też los jego był niezrozumia­
nym długo, nieraz prześladowanym. Ta  
myśl twórcza polska trzech geniuszy stwo­
rzyła pierwszorzędne wartości dla życia, 
śiworzyla pogląd, że kiedy czyn publiczny 
nabiera wartości dopiero o ile jest obywar 
1' Tkuśi  i. że jednostka wtedy zyskuje, '<*śli 
■ we interesy1 jmdda. interesom-ogółu.

(Ciąg dalszy nastapi).
Dr Stefania Tatarowna.
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głyhy zaopatrzyć w sol pół Europy; ropę i 
-wosk ziomny; inafliy znakomite siły roboeze, 
któi/cłv nam wszyscy zazdroszczą —  b . a - 
k u j fe n a m  t y l k o  o r g  a n i z a e y  i i u-
f n o ś c i w 8 a m o p o ni o c!

Zamiast zrzeszyć się w spólncj, wytrwałej 
pracy i nieogiąaać się na obcą pomoc, w y­
ciągamy nieustannie rękę do Wiednia. Jeśli 
ma być lepiej trzeba zerwać raz wreszcie z 
tym brakiem wiary w siebie. Na wszystkich 
polach musi nastąpić gruntowna roorganiza- 
cya. Wyodrębnienie G alicji może stać się 
dla nas korzystnem, jeśli przedewszystkiem 
zapłaci nam państwo wszystkie świadczenia i 
odszkodowania.

Następnie przedstawił pos. Długosz sprawę 
wyodrębnienia w stosunku do górnictwa i 
hutnictwa Galicyi; zajmie sio nią osobna sek- 
eya górnicza, do której powołano najwybi­
tniejszych rzeczoznawców', wśród nich posła 
Jana Zarańskiego, hr. Fran. Zamoyskiego, p. 
Piłata, inż. Wolski cyc, p. Goldmanna i w. i.

Mowa pos. Długosza, pełna wywodów jędr­
nych i jasnych, sprawiła jak najlepsze wraże -

swym organom polecił, by nie. akceptowały 
tego rodzaju interwencyi ze strony posłów' 
i aby donosiła- mu o wypadkach, w  których
i o miało miejsce. Z polecenia prezydenta 
minfcdrów minister a latere zestawił taką 
Ubę, a to4 na wiosnę r. 19l5 i prezydent mi­
nistrów zauw-aża, że od łata 1915 od ministra 
wojny nic otrzymał żadnego nowego zawia­
domienia.

Następnie prezydent ministrów odczytał 
nazwiska 17 posłów, którzy interweniowali 
przy dostawach wojskowych, wyraził jednak 
przekonanie, że remu w największej ilości 
wypadków' należy przypisać motywy altrui- 

! styczne.
Wreszcie oświadczył prezydent ministrów, 

j że jeśli do jego wiadomości doszedłby jakiś 
| taki wypadek, to wcale nie przemilczy go, 
i ani nie będzie li kry wał i wyraził silną wolę 
Izby. że moralny kapitał musi być wysoko 
trzymany i że należy go przez to bronie, 
aby z jednej strony usuwać pasożytów, ale 
z drugiej odpierać nieuzasadnione obwinie­
nia.

■-- - 
Rosy u

r
r

i jjnuinkł. I Z Koła polskiego.
Wiedeń, ciel .  naszego korespondent! agi. 

Plenum komisji parlamentarnej Juda zbie- 
się dzisiaj na. posiedzenie. >Subkonm.-1 y

i Zurych. Petersburscy kco- •, mci dzicn ■ 
j ilików włoskich ogłaszają w -ostatnich cza­
sach coraz częściej w iadomości o UuRunii.l 
pochodzące najwidoczniej z urzędow e eh ; 
sfoi rosyjskich i noszące cechę o d s P w  a-; JfvftS!(* e  nie zakończyły' obrad, jest. więc po- 
li i aOTi ę 1! o s y  i o cl TJ i i m n n i i, a conaj- j  dslawa do przypuszczenia; że komisya. par- 
mniej wskazujące na jawne stanowisko kół lainentarna nie poweźmie żadnych uchwał 
petersburskich, przeciw; poszczególnym człon- vv sprawie wwodrcbnicnia Galicyi i odroczy 
kom rządu rumuńskiego. zwłaszcza zas . , " , * , . . 4, , „  . . 4
przeciw' Bratianu. Szczególnie we wszrst- C7* * " ’ ^ elaboraty subkomiictow
kich tych doniesieniach dzienników w io - ! Wędą gotow e.

me.

Dyskusyc.
Po ożywionej dyskusji, w której zabielali 

głos pp. Schutzman, Lowcnherz, dr. St. Ol­
szewski.. pos. Długosz, hr. Zamoyski, inż. 
Wolski, uchwalono szereg rezcktcyj.

Rezohicye.
1) Sytuacja obecna wymaga nieodzownie 

jak najszybszego uruchomienia kraj. Tow. 
naft. jako jednolitej reprezentacji Gal. prze­
mysłu naftowego, jako całości i , wzywa 
wszystkich w przemyśle tym zajętych i inte­
resowanych do gremialnego przystąpienia do 
tegoż kraj. Tow. Naf.

2) Wobec' zapowiedzianego orędziem oe- 
sarskieni wyodrębnienia Galicyi zebranie do­
maga się od parlamentarnej reprezentacji, 
aby skupiła wszelkie usiłowania w kierunku 
przyznania całej ustawodawczej i wykonaw­
czej władzy w zakresie górniczym prz.yszb*- 
mu sejmowi i Rządowi krajowemu.

3) Zebranie domaga się stanowczo, aby ek. 
Fabryka olejów mineralnych w Drohobyczu 
(jako założona za inicjatywą krajowych pro­
ducentów celem ochrony ich Interesów1) zo­
stała ukrajowłoną.

4 )W  sprawie rozgprz^/.. cesarskiego z 10 
sierpnia 1915 zgromadzenie wskazuje na cięż­
kie szkody wynikające dla producentów ro­
py że stosowanie tego rozporządzenia wyłą­
cznie na szkodę t. z. ez>’styoh przeważnie 
krajowych producentów i domaga się usunię­
cia tej jednostronnej interpretacji.

5) Zgromadzenie domaga się, aby przy 
'wszystkich zarządzeniach rządowych prze­
mysłu naftowego dotyczących przemysłów .-y 
naftowi byli poprzednio wysłucham.

6) Zgromadzenie wyraża życzenie, abj 
przy wyodrębnieniu Galicyi zapewnione zo­
stało opodatkowanie przemysłu ropnego i 
naftowego na rzecź kraju i przez krajowe 
czynniki legislatywne.

Na tem więc zakończono, żegnają; się sło­
wami „do widzenia** na zjeździć kraj. Tow. 
naftowego, który odbędzie się w pierwszej 
połowie lutego we Lwowie.

Po orędziu Wilsona.
KOMENTARZ ..KOELN. ZEITUNG**.

Kolonia. „Koelnisohe Zeitung" pisze: Nie­
wątpliwie uważa sic wywód \ Wilsona za 
godne rozważania. O ile jednak skutkiem 
przedłużeń Wilsona świat zbliży się do po­
koju, nie można ocenić mi pierwszy rzut 
oku; zdaje się jednak, że rząd amerykański 
usiłuje zapewnić teoryom swojego prezyden­
ta praktyczne rezultaty.

Ojciec św. do W ilsona.
Kolonia. Z Waszyn gtonu donoszą: Poseł 

hiszpański w Waszyngtonie przedłożył W il­
sonowi osobiście fomaine życzenia i »j . św. 
z p o w o d u j o g o u s i fo  w a ń n a r z c c z 
p o k o j u .  WLlson przesłał RTpieżowi po­

dziękowanie za te życzenia również za po­
średnictwem posła hiszpańskiego.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. B. kor. Na dzisięiszein posiedze­

niu Sejmu przj-jęto przedłożenie w sprawie 
wojennego podatku kolejowego. Fotem roz­
poczęła się dyskusja nad przedłożeniem w 
sprawie uzupełnienia ustawy o zarządzeniach 
wyjątkowych-w czasie wojny, w reszcie przy­
stąpiono do obrad nad inbupelacyami. Wśród 
wniosków' znajduje się wniosek posła K d o ­
mena, by urzędnikom publicznym i służącym 

. wypłacono dodatek drożyżniany w f o r ­
m i e  ś r o d k ó w ż y w n o ś <d i innych nie­
odzownych artyktiłów.

Na interpelację iu1. A p p o n y i ' e g o  
w sprawie tralGaiów' handlowych odj!6.wia- 
da hr. T iszr. że między rzadetn w ę g i e r ­
s k i m  a u s t r y a e k i m przyszła do 
skutku urno w a zapowiadająca obu - rzą­
dom p r a w o  j ’: d n o s t. r o n n e g  o w y. 
p o w i e d z e n i a  t r a k t a. t ó w ha u- 
d l o w y c h ,  że więc traktaty handlowe ta- 
kże na życzenie jednego rządu mogą być 
ivypowiedziane. Istniejące z zagramey zo­
bowiązania traktatowe nie czynią illnzory- 
cznem prawa kraju postanawiania o sa­
mym sobie i nie vy ma gają bezwarurJcowm,. 
go wypowiadania traktatów. Jeżeliby mię­
dzy Ausrryą a Węgrami nie przyszło do o- 
statecznego iut gulo wania. ło naturalnie 
Iconiecznem by było zarządzenie interimi- 
styczne, w ciągu kTórego byłoby dość cza­
su na wyponif dzenie Istniejących z zagra­
nica traktatów handlowych.

OŚWIADCZENIE HR. TISZY.
Budapeszt. (U. kor.) Hr. T i s z a  odpowia­

dając na interpelację w sprawie interwe­
niowania posłów przy ijostawach wojsko- 
wyeh, oświadcz\ i. że w zupełności podziela 
zapatrywanie, aby poseł nie wchodził . 7. 
państwem ani władzami w ża  d n e  st o. 
s u n k i, in a j ą c o j a k i k r 1 w i o k c h n- 
r a k t e v i n t e r e s  ó u m a i o r y  a I- 
n y c h .  Gdy na knAko po wybuchu wojny' 
ujawniły s ię pewno nadużycia u- dostawach 
wojennych, prezydent ministrów zwrócił się 
do ministra wojny 7, prośbą, aby wszystkim)

Nadzieje Anglików.

Rotterdam. ( hicyelna angielska .,\Vest- 
nńnstcr Gazette" spodziewa się,, że Wilson 
znibwoji Niemcy' do przedłożenia koalic ji 
warunków, pod jakimi Niemcy uważałyby 
pokój za możliwy.

Kongres angielskiej purtyi robotniczej,
Londyn. B. Kor. Biuro Rcuicra donosi; 

W Manchester otwarto 23 kongres party i ro­
botniczej. 700 delegatów, wśród nich mini­
ster Henderson, łnerze udział w obradach. 0- 
e7.ek.wane jest ważne oświadczenie w sprawie 
w ojny.

Mwiia io im  M ipi
Berno. Z Londynu donoszą: „Daily

Mail14 ogłasza wiadomość z bontu Żląshod- 
niego, która potwierdza doniesienie nie­
mieckie o rozs/wrzenin angielskiego frontu 
przez przejęcie pewnej części frontu fran­
cuskiego między A a c r e a S o m m ą a.ż 
do B o u e h a v e s n e s. Dziennik utrzy­
muje, że w niedługim czasie n a j w i ę k -  
- z ą c z ę ś ć  f r o n  t u n a d 8 o m m ą 
p i  z c j m ą A n g ł i c j . gdy ż ściągają 
"wciąż nowe Wojska. Armia francuska bę­
dzie zreorganizowana

W  ogóle d z. i a ł a 1 n o A c p o. z a I. r o n- 
t o m a n g i e l s k o  _ f r a ń c u s k i m jest 
n a. d. 7 w y c z a j o  ż y w i o n a., albowiem 
do przyszłej ofenzywy .czynione są uiezwy- 
kie praygol<wama. .lVie .się też dobrze, żo 
i przeciwurik tiic próżnuje i poświęca się 
^■szy ko, aby także pod względem liczeb­
nym mieć przewagę nad nieprzyjacielem. 
Zresztą trzoł>a spokojnie oczekiwać wypad­
ków, be* niccit pliwimia się. gdyż 
wszystkie przygotowania, aż do najdrob. 
niejr.zyeh szczegółów, wymagają najwiek ■ 
syci i mskliwości.

skieh z Petersburga kładziony jest nacisk 
na to, że ani Rosjm, ani Wiochy n i c z m u- 
s z a ł y R u m u n i i  d o  w o j n y  i żo o n a 
s a m a  j e s t  o d p o w i e d z i a ł  n a z a 
s w o j e  w y  ś t ą n i e n i e. Doniesienia ru­
muńskie, jakoby' państwa centralne z licze­
bną przewagą wystąpiły przeciw armii ru­
muńskiej, uważane są w Petersburgu za nie­
słuszne; Rumuni mieli d w u k r  o t ną .  a 
n a w e t t r z y k r o t n ą p r z o a g ę. a 
ich klęska jest tylko następstwem ich w ł n- 
s n e j  n i e u d o l n o ś c i .  Po zacytowaniu 
cyfr. mających to Lwicrdzeiiic ugruntować, 
wytknięty jest Rumunii baty szereg jej grze­
chów. Sposób, w jaki mówione jest o Rumu­
nach i ich czynach, jest tego rodzaju, jakie­
go jeszcze podczas tej wojny nic zauważono 
w żadnym wypadku miedzy sojusznikami.

\Y kolach rumuńskich wywołały' to stule 
uprawiano rosyjsko-wloskii ataki bardzo 

zły humor i rozgoryczenie. F trzy nut ją tam. 
że w Petersburgu rozszerzane są rozmyślnie 
o Rumunii niaprąwdziwo lub popr/.ekręmmr 
fakta. ażeby pokryć w lasnc przewinienie. 
W razie, gdyby ta oszczercza kampania prze­
ciw armii rumuńskiej nadal trwała. Rumu­
nia byłaby zmuszona do poczynienia oświad­
czeń, któreby wykazały, że armia rumuńska 
spełniła swój obowiązek, lecz że kierowni­
ctwo armii zostało p r z e z  R o s y  c o s z u ­
k a n e .  Twierdzenie, że Bratianu --- jak tti­
ra z w Rosyi utrzymują — nic przyjął rosyj­
skich wojsk posiłkowych, jest niedorzecz­
nym wymysłem, zapowiadane bowiem po­
siłki rosyjskie wcale się nie pojawiły.

K.omsya parlamentarna urządza dzisiaj 
na cześć prezydenta Rlitewskiego śniadanie 
w hotelu Imperial.

sprawie i

Uchodźcy rumuńscy.
Kopenhaga. ..Nowojc Wremia" donosi, 

że na nadzwyozajnem zgromadzeniu Ziem. 
słwa guberni i lmzaiiskrej postanowiono 
zwrócie się telegraficznie do ministrrynm 
sprąw wewnętrzne cli z prośbą., aby' do tej 
guberni i nie przysydano rumuńskich ucho­
dź; ów. Według p< tersburskiej ajeńcydż tele­
graficznej oświadczyii bogaci uchodźcy ru- 
mnriscy ,że pod żadnymi warunkiem nie po:- 
zostaliby w  Rosjd, lee-z że udadzą się do 
Francy'i lub do Anglii.

Wiedeń. (Tek naszego korespondenta, ag). 
Dzięki staraniom namiestnika jen. Dillera 

odbyła się w e  wtorek, konfereucya w  spra­

w ie odszkodowań za, świadczenia wojenne. 

P rzow od m ezy l  p rezydent gabinetu lir. Olam 

Martinie, uczrstu iczy li A in L t r o w ie :  Gęor- 

gj, śpitzmucllcr. Bobrzyński. ILoidol. I>;i- 

iuj brali udział —  obok namiestnika Dille­

ra —  referenci m in is lers iua obrony k ra jo ­

wej. oraz ga l icy jsk iego  ngiiieSioiiri e a.

Komisya. zajmowała, się szereg i» m postu- 

latńw, m ied zy  innemi przyspieszeniem wy- 

idaty nnlc/ądości za świederenia wojenne i 

o.-i a tocznej in terpre tac j i  ustawy <• świad.- 
(■/'‘ iiiach w o jcm iycb . oraz s]Vra?9i;* żądań z 

pow iatów  ev, akuowanycli.  gdzie  k om is je  

już nie funkeyonują.

\\\:. środę pdinda się konfermn-ya ponow ­

na |Kid |>rzewoćlnicl woni ministra Georgie- 

ro. w  obecności ministra Dobrzyńskiego i 

zefa sckcy i Marka. Uczestn icz>i i  odnośni 

refarijiici. )\v zys ik ie  poślub iły  znalazły ż y ­

czliwe przy jęc ie .  Gzynniki miarodajne po­

wezmą stosrwne zarządzenia w pr rozumie­

niu z V\egTami .

Ustąpienie f^okrowskiego.
-Genewa. „Petiti .Journal** donosi z. 1’oiers- 

burgYi w  lelegTatnfte cenzurowanym:
\̂ kolacji polityczny ch oczekują, że mi- 

niso-r spraw zagraniezn.y«-li rokrowski u. 
s t ą ]> i j o s z e z e w c i ą g  u b i e ż ą c o- 
g  o t y  g  o d n i a.

i  o im

żawcę dóbr Giębałów. 7. Stanisława Kowickic- 
go, lustratora wydziału p< w., 8. Józefa Loren­
ca. inspektora szkolnego z. Krakowa, 9. Jozefa 
Matłosza, kierownika szkoły w Kamieniu, 10. 
kr. Wojciecha Paszka, katechetę w Liszkach 
l ł .  .taknba PiiUrę, naczolnika gminy w Rząsce, 
12. Henryka Rozwadowskiego, profesora semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Krako­
wie. 13 Mladysława Bienkę. kierownika szkoły 
w Modlnicy, 14. Stanisława Szarka, kierownika 
szkoły w Dąbiu. 15. Franciszka Wójcika- ro] 
nika z Wyciąż. 9

Pod koniec zebrania, przy wnioskach człon­
ków, dano wyraz, życzeniu, ażeby obok han­
dlowej i ekonomicznej pracy powiatowy Zarząd 
rozwinął również energiczną działalność na po­
lu oświatowmm, które wskutek wypadków wo­
jennych leży obecnie odłogiem.

DROŻYZNA OBUWIA. Odnośnie do notatki 
o drożyźnio skór wT dzisięjszem porannem wy­
daniu naszego pisma zamieszczonej, piszą do 
nas z miasta:

Równorzędnie ż drożyzną skór poszły w gće 
rę ceny obuwia. Obecnie np. za parę trzewików 
damskich żądają do 100 kor., za parę męskiego 
obuwia do 140 kor. Ceny te do pewnego sto­
pnia są usprawMcdliwione eonami skór, nierza­
dko jednak i tu zdarzają się rażące nadużycia. 
Są w- mieście miszem szewcy, którzy jedyiii) 
za przybicie dostarczonych im ..zelówek1- żą­
dają rlo 20 kor. i więcej, Takie ceny zasługują, 
na miano lichwiarskie, a szewcy, którzy nie 
wahają się żądać takiego ..wynagrodzenia--. ?:i 
wyzyskiwaczami. Majstrowie szewscy nie po­
winni iś‘ć w śladu żydowskich spekulantów, a 
cel ii szewski ma obowiązek baczyć, by jego 
członkowie w' żądaniach wynagrodzenia ni" 
przekraczali dozwolonej mian'.

STAROGRECKA ARTYLER sćA i telegrafia 
będzie przedmiotem j u t r z e j s z e g o  (piątek) 
odczytu (na Gospodę dla legionistów') p r o f .  T. 
Si  n k i. Odczyt odbędzie się o godz. fi wieczo 
rem w' Sali mineralogicznej, ul. Gołębia 12.

Z TOW TECHNICZNEGO. )\ piątek dnia 2i; 
b. m. o godz. 7 wieczorem, w sali posiedzeń 
krakowskiego Towarzystwa technicznego, ul 
Straszewskiego 1. 28 TI p., odbędzie się zwyczaj­
ne tygodniowe zebranie członków. — Na 
porządku dziennym odczyt inż. Franciszka Dro- 
bnika: ,,0 węglu w najbliższej okolicy Krako 
wa“ .

i « j .

Odwrót z pod Salonik (?)
Uugano. „Daily* Mail*1 żąda energicznie 

•/aiiiec-iuii przedsięwzięcia salonickiego i 
prżew-iezienbi zwolnionych w ten sposób 
wojsk na inny teren *walk.

Na zachodzie.
Dodatkowy przegląd ive ł raiteyi.

Paryż. B. R*;.;W edług tek .u wnii-Moni

R!

Wiedeń. Jak donoszą pisma azwajcarskio. 
n a g r a n i  e y f r a n c u s k o-.-, z w a j c a r- 
s k i e j ezyui LicTowniet.wo francuskich d a 1- 
s z e p r z y g o t o  w a n i a w o j s k o w  e. i 
Do F r a n  e h e  C o m t e  przrbyio kilka re-’ 
aerwowych korpusów francuskich, które za- 
ldadają fortyfikacy'0 poitow'o w"zdłnżjgipnicy- 
Bardzo liczne nowe wojska francuskie zgTo- 
madzono na równinie Valdahou, gdzie rów­
nież buduje się fortyfikacje połowę. Fran­
cuzi pudiiją w' z d ł u ż c a l e j  g r a  n i c y 
s z w a j c a r s k i e j  rowy strz-aiockie i za­
sieki druciane. Ponadto pozakładano kable, 
aby przy' uh pomocy' nabić zasieki te silnymi 
],.radem elektrycznym.

\Y przeciwieństwie do tych wiadomości, 
..Alsae.fi*1, wychodzący w Belfort, zaprzecza 
obięmającjuri na pograniczu pogłoskom o c 
wakuowaniu ludności francuskiej z rozmai­
tych miejscowości pogranicznych.

I  < U  I  *• I V *  M  .  I  *. ■ • I I  - 1 * 11- i

go do Izby przedłożenia rządowego o do­
da łbowym przeglądzie, wszyscy podczas 
wojny' ciężko ranni i uprawnieni do pobo­
ru p-eiisyi, mają by i wolni od przeglądu. — 
Pizi-dloienio lak/e i w tej formie natrafia 
na- żywy opór. „Journal-1 podnosi, że Fran­
cja  miała znacznie więcej strat, niż jej 
ą-rzymic i/.eńcy. Oni powinni t.craz wysłać 
żołnierzy', zamiasl żeby Francyra urządzała 
■ Io,bukowy przegiąd. Gen. Maltorro oświad. 
<!'/,-.i wp „Fi.u.wc Militaire11. że Lak; prze­
gląd wy da, zaledwie kilka tysięcy łudzi.

No w a pożyczka angielska.

Nowy York. i B. Korć) -lak podają dzienniki, 
ma nastąpić wydaaiie nowej angielskiej po­
zy, 'ki w ogólnej sumie 300 milionów ilola- 
i ćny, przy' stopie procentowej 5 i pól. z cza­
rem trwania i —2 ku. oraz pr/y licznymi 
zabczpie"3eLia.ch.

Reprezentanci robotników w gabinecie
Amsterdam. (B Kor.) Biuro Reutera <Jo 

niisi z Londynu; Kongres parłyi robokrtiiczej 
wielką większością głosów zgodził się na 
wstąpienie czh ni ów |*artyi do rządu.

Japonia a kosifereneya paryska.
Monachium. ..Muendi. N. X.-L przynosi 

za „Ri"czą*- wiadomośi1. z Tokio: Rziul ja- 
poćiski p r z y  1 ą c z y 1 s i ę o f  i o y a 1 n i e 
fl o u c li w a 1 k o n  f e r c u o y i p a r  y- 

s k i e j ,  z tem jednak zastrzeżeniem, że 
każdemu z sojuszników pozoslawi się pra­
wo uch\vały te rozciągnąć lub ścieśnić we­
dług wskazanych w kraju okoliczności.

Berlin. Na oslatniom posiedzeniu Riuly 
przybocznej Urzędu dla w yżyw ien ia  złoży.f 

prezydent Batock i następujące ważrm o- 
'•wiadczenic. Pow iedz ia ł  on miedzy innemi: 
\Y nowym  roku gospodarczym  nie będzie 
w ]irowadzoną za.sadnioza zmiana obecnego 
systemu i nie stałoby sic io , choćby teraz 
nawet pokój zawarto, g d y ż  wwinaga togo 
cię/.ki okres przejśc iowy.

Dnia o. lu lcgo  dokonany ludz ie  nowy 
spis zboża w Niemczech, g d y ż  dotyein zaso- 
urn dane są nieściśli-

Pomimo leps/.ego w' roku ubieglyni zb io ­
ru zbóż. r o k b i o ż ą o y. w s k u l i  k ni  
u r o d z a j u k a i’ t. o I ! i. p r z i> i! s I a w i a 
s i ę g o r z e j ,  lh iw óz  z kra jów  neutralnych 
jfiiiinejJzyi sir do tego  stdpiiia, ze ntt n i e ­

g o  l i c z  > ć 11 i c m o ż n a. A czko lw iek  
zdobyte  w Rumunii zapasy są znaczne, lecz 
mimo starań transport ich wskjfjok braku 
w ozów  nic m qże się odbywać we wlaściwem 
tempie. Skarży ł się na oporność lud noś i 
wobec zarządzeń, lecz. wyraził nadzieję, ż.e 
przetr/A ma ona wszystko, zdając sobii1 sjir 
we z doniosłości chwili.

Popraw ił się znacznie jtlbn ndodego Ry­
dla. tak. zo niwkbirc czrści R ze -zy  b ^ ' ą  

o g  1 v  p O d n i e ś ć r m <• y ę m i «• - a.

ODCZYT. W piątek dn. 2fi b. m. o godz. fi 
wieczorem w hotelu Francuskim odbędzie sir 
zebranie członków Towarzystwa numizmatycz­
nego, na którem mówić będzie p. Włodzimierz 
Żuławski na temat .Pierwiastek muzyczny' w 
dramacie Wyspiańskiego**.

KRONIKA.
Z miasta.

ZEBRAMI-1 KÓŁEK ROLNICZYCH. W  dniu
19 li. m. odbyło się w sali Rady jXiw. krak. 
zgromadzeni© Kóh-k rolnicza eh pod przewód, 
p. Józefa Cieślówic-za przy współudziale 40 de­
legatów powtiatjti krakowskiego.

Przewodniczący, po uczczeniu pamięci cesa­
rza Fraiuisz/ka, Józrfa 1. i Henryka Sienkiewi­
cza, pi7,edstawii il/.ialalnóść lia.ndlową powiato­
wego zadządu Kólrk rolniczych, klóry poza for­
ty fikacyami twierdzy Krakowa założył w cza­
sie od sierpnia 1915 r. u. *kl« pćm- aprow*za.cyj- 
nych, a mianowicie: w Uszkach, Rząsco, Role- 
chifwicach, Plrszowic i k^Rnicniii. Ludność miej­
scowa i okoliczna we formie udziałów złożyła 
na otwarcie sklepów przeszło 50.000 kor. Utar­
gi w tych sklepach przyniosły 278..089 k. 30 h.

Akoyę powiatowego Zarządu popierał i po­
piera jak najskuteczniej krakowski Książęco- 
Riskupi Komitet, za co mu na zgremadzeniu 
złożył ji. Zborowski, sekretarz krakowskiej Ra­
dy powiatowej, najserdeczniejszą podziękę. Po 
omówieniu sprawy otwarcia, w powiecie kra 
kowskim składu mateiyalów budowlanych dla 
odbudowy zdemolowanych gmin, przystąpiono 
de wy boru i złonków po\, iatowego Zarządu. 
tYyhnno:- 1. Ks. Konstantego Łabędzia, pro­
boszcza z Zielonek, prezesem. 2. Władysława 
hr. Myciclskićgo •/. Luczanowir 1-ym wU'#pr<'Zi“-

7 Polski i ze świata.
ROCZNICA STYCZNIOWA W WARSZA 

WIE. Z okazyi 54-tej rocznicy nWstania stycz­
niowego odbyło się w' niedzielę w kościele gar­
nizonowym przy' ul. Długiej uroczyste nabożeń­
stwo za pomyślność oręża polskiego. Świąty­
nia, była przepełniona wiernymi. W pn.zbyte- 
rruin zajęli miejsca członkowie Rady Stanu. 
przedstawiciele władz nieniieekioh i austro-wę­
gierskich, komenda Logionów, weterani 18fi3 
roku. prezes.'Rady miejskiej, mcc. Adolf Sun1 
gowski i w. iu. W  nawde ustawiły się delegacy. 
stronnictw politycznych, zrzeszeń i młodzieży 
ze sztandarami. Wzdłuż kościoła stali w szpa­
lerach legioniści. Nabożeństwo odprawił kap­
łan 4 pułku piechoty', ks. Konopka, Kazam. 
okolicznościowe podczas uroczystej Mszy św. 
wygłosił kapelan Legionów, ks. Panaś.

Ku uczczeniu rocznicy powstania fęsłyc. 
liiowego odbyło się w teatrze ..Rozmaitości** u- 
roczyiąte przedstawienie. Grano ..Noc listopado­
wą1- Wyspiańskiego. Po czwartym obrazie w sa­
lt nach dyrekeyi Zrzeszenia artystów teatru 
, Rozmaitości-* odbył się „cercie*1, na który 
przybyli marszałek tymczasowej Rady Stanu 
Nieinojowski, v, icenuirszahk Miktilo\vski-P(' 
mofsfc infuhit Przeźfizhoki. Stcf.m Dziewul­
ski. Piłsudski, hr. Rostworowski, Łuniewski, Ja 
nicłii, Ksz. Natanson. Wikt. Sokołowski, Ko­
złowski, ks. Satobryn. Dzierzbicki, oraz pułko­
wnik lir. Szeptycki.

Członek zarządu, p, Wł. Kaliński, zwrócit sic 

Jo marszałka z następujiicęm przemówieniom: 
Jaśnie. Witłmożny panie marszałku koronny!

Pierwsza scena, polska składa serdeczne 
dziękczynił nia za honor okazany. Przybycie tu 
członków Rady Stanu będzie faktem histon - 
cznym w dziejach naszego teatru. Teatr „Roz­
maitości11 wywodzi swój ród w prostej linii od 
Teatru Narodowego, którego założycielem był 
Wojciech Bogusławski. Potem przez długi sze­
reg lat, jak cały naród, hyf w niowoii. Dziś 
teatr „Rozmaitości*- utrzymujemy o własnych 
siłach, punktem zaś naszego honoru jest u trzy - 
manie go w całości, dopóki się nie stanic tea­
trem królewskim. Zrzeszenie artystów upraszn 
.rWPana marszałka o przyjęcie do rozporządze­
nia, członków Rady Stanu loży, nad którą bę­
dzie zawieszony emblemat jwiDtwa polskiego**.

Po odpowdedzi marszałka na cześć armii pol­
skiej przemawiał p. J. Kotarbiński.

ODPOWIEDŹ REDAKCYI. WPan I)r Stani 
sław Walmy N o w a k w Piwnicznej. Adrm

scin, 3. Józefa Serczyka z Toń 2-gim w i- j.Mii-.-ięcznika sądowniczo - gospodarczego":
ooprezesein, 4. Bronisława /Itoiow skićgo z Kra­
kowa sckretar/.eni. 5. Ludwika Szafrańskiego, 
kierownika szkoły w Iironowieach Wielkich,! 
skarbnikiem, fi. Józefa ( ieślewieza. dzier-1

Lwów. id. .Mickiewicza 26. Pismo to wydawani 
jest, wraz z „Rolnikiem--, jako organ Galie. T<«w. 
Gospod are7,ego.
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